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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  końęzącym się trzecim kwartałem przypominamy, iz  prenumerata ćwieróroczna dla 

tutey szych czytelników wynosi:
za polską gazetę . . I Tal. i 8 |  igr,
za niemiecką s , . i  — —

dla zamieyscowych czytelników:
za polską , , 2 Tal.
za niemiecką . 1  — 18 śgr. 9 fen.

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  Kr ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w cał ey  M o n a r c h i i .

N a exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaidey gazety o m  śar. 
Poznań dnia 21. Września 1825.

E x p e d y c y a  Gaz e t  W .  JDekera i S p ó ł k i .

Wiadomości kraiowe. 2*’ °.(liecIlaJ nazajutrz o wpół do gmey ran-
n e y>. 1 8tang,łogodzinieótey wieczorney wKo- 

— ■ —  ' lo n ii, gdzie był witany od wyższych władz
«  Tr „ .  . woyskowych, Arcybiskupa i pierwszych osób
Z  K o b l e n c  dnia U .  W rześnia. cywilnych. D nia  10. opuścił Król Kolonią i

D nia 8- n». b. przybył N . Król o wpół do przybył z południa o wpół do 3ciey d0 Ko- 
gmey wiecaorney dg W eri, przenocował tam. blenc, gdzie był przyimowany w swóra po-



m ieszkaniu od wyższych w ładz  woyskowych 
i  cywilnych. W . X iąźę B adeńsk i , W .  Xlą£ę 
K onstan ty  Rossyiski, Ic h  Królewicz. MMcie. 
C la ren ce ,  Cam bridge i  C um b er lan d ,  JO . 
X iążę  N assau , tudzież wielu A ustryackich, 
A ng ie lsk ich  , D u ń sk ic h ,  B aw arskich , W ir -  
łembergskich, Badeńskich, H essendarmstadz- 
łcich i Nassauskich wyższych O ficerów , z je ­
chali się tu  by l i ,  aby być przy tom nym i rew ii  
zeb ranego  w tuteyszey okolicy 8go korpusu 
armii , z łożonego z 3ostu batalionów piecho­
ty ,  28 szwadronów iazdy i 50 dział. N. Król 
zaraz po przybyciu  swoiem przy im ow ał i o d ­
daw ał nawzaiem .odwiedziny tym Naydostoy- 
ń ieyszym  Osobom. Na wieczór uradowany 
b y ł  N. P a n  niespodzianem  przybyciem do- 
stoyney córki Swoiey N .X ięźn iczk i F ryderyki 
N iderlandzk iey  i iey M ałżonka, D nia  11, 
o  wpół do gtey zrana udał się N . K ró l, Xią- 
źęta i obecni tu obcy dostoyoi P anow ie  na plac 
n iedaleko m iasta , gdzie 8«iy korpus pod  do­
wództwem G enera ła  iazdy Boirstel stał w pa­
radzie  uszykowany. N. Kroi p rzeiechał wzdłuż 
czo ła ,  i rozkazał woysku przeciągnąć  przed 
S o b ą ,  poczem toż utworzyło czworobok. N . 
K ró l ,  i wszyscy naydostoynieysi Panow ie  i t. 
d . zbliżyli się ku wystawionem u na wschód 
słońca  o ł ta rzow i,  i  p rzy tom ni byli nabożeń­
stwu , po. którem udali się do miasta. W  p o ­
łu d n ie  był u Króla wielki obiad , na który za­
proszeni byli N aydostoynieysi P anow ie  i t d . 
P o p o łu d n iu  zwiedził Ń .  Pan w towarzystwie 
Swoiey familii i G enera ła -P o ruczn ika  R auch 
w arow nią  E h re n b re i ts te in , a na wieczór Kró­
lewscy i ob ry  X iążęta  i Xiężniczki zaszczycili 
6wą obecnością  bal dany przez miasto. D n ia  
1.2. o wpół do gtóy udał się N. P an  n a  plac 
m anew rów  8go korpusu , gdzie w obecności 
wszystkich naydostoynieyśzych osób w ykona­
n e  zostały obroty ku  ,nay wyższemu upodoba­
n iu . W  p o łu d n ie  b y łzn o w u  obiad u N. Króla. 
D ziś  rano  był N. Król na m anew rze ,  i  ob ia­
dował w g ron ie  familii. W . X iążę Badeński, 
W .  Xiążę Konstanty i X ią ię  Cum berland  po- 
rozieźdźali się w ciągu dnia  dzisieyszego. 
Ń. Król wsiądzie iu tro  na  statek parowy i po­
p łyn ie  niin d o  K olonii ,  zkąd pow ozem  puści 
s ię  w dalszą drogę do -Akwisgranu, gdzie 
przenocow aw szy, po iędzie  nazaiutrz  do Bru- 
se ll i .

Z  M a g d e b u r g a  dnia  16. W rześn ia .
Dzis około p o ł  do osmey wieczorney przy- 

b y ł  tu powracający z nad R e n u ,  Jego  Króle- 
wiczoska M ość, nasz ukochany Następca tro­
n u ,  i  krótko zabawiwszy, puścił się w dalszą 
d ro g ę  do  Berlina.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w .0 P o l s k i e ,
Z  W  a r  s z a  w y  dn ia  Ig. W rześn ia .

W czoray  w uroczystość im ienin  N . Cesa­
rzowe y i Królowey E lż b ie ty ,  odbyło się so­
le n n e  nabożeństwo w kościele Metropolital- 
ny^n. C elebrował J W .  JX . Burzyński, Sena­
to r ,  Biskup Sandom ierski,  wobec J W .  JX . 
P rym asa  i wszelkich władz rządowych. W i e ­
czorem  oświecono miasto.,

N. Pan raczył nadać tytuł H rab ieg o ,  J W .  
P io trow i Szeliga B ie lińsk iem u, S,ena;tonowł 
W oiew odzie  KróL Polskiego. —  N. P an  ra­
czył ozdobić o rderem  S. Stanisława I H  kiassy, 
JP . J a n a  Swendc.rskiego, b. Sekretarza Króla  
Stanisława A ugusta , a klassy I V .  J J P P .  N a r ­
cyza Jelonkowskiego, Podsekretarza w Secre­
tary acre s tanu , i T y m oleona  PalczewsJcieeo, 
Doktora med, i chir.

Z  Petersburga donoszą ,  £e N. Pan  dnia 1. 
b. m. wyiechał d o  T ag an ro g u ,  a z.a dni kilka 
pozn  ie y , ,£ ancie ;uda sig JNf. Cesarzowa JŚ1« 
zbiega.

P ra ła t  M etro  p. W arszaw skiey , X. X awery 
Szaniaw ski, szczęśliwie pow róc ił  z  R zym u 
d o  Warszawy.

W y szed ł z druku „Pam ię tn ik  umieiótności 
sztok i n a u k -  (N r.  2gi), w którym z n a y d u S  
uczo n e  rozprawy L ew ock iego , Garbińskiego, 
Krzyżanowskiego, J a n ic k ie g o ,  Skrodzkieeo. 

Ja ro c k ie g o ,  M iłeg o ,  W a g i ,  Kitaiewskiego 
1 Gołębiowskiego. T o  pięknedz ie ło  (również 
lak N r. iszy )  przedaie  się po zł. 6. w is ie e a r -  
m a c h  Brzeziny i  Sztebltra .

D nia  tg z. m we wsi Śrebrney  w O bwodzie
Ł om żyń sk im ,powstała gwałtowna burza, w cza­
sie  ktorey p iorun zabił m ałą  dziewczynkę, bę­
dącą w polu . , *
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Cena żyta znacznie  się podniosła  ? n a  osta­
tnich targach- tuteyszych płacono za korzec  
żyta po zł. 9 i p ó l .  Pszenicy zł. I& Ję c z m ie ­
nia  otł 7 i pó ł do 8- Owsa o d  4 i pół do 5. 
Siana furę iednokonną  o d  8 do 15, parokonny. 
®d 15, do 17. Słomy fu rę  zw yczaynę  o d  4 i p ó ł  
d o  &.

Z  P ł o c k a  dnia 14. W rześn ia .
Z b liży ł się nakoniec  dzień  12. b. m.,. prze­

znaczony na pochow anie  zwłok dw óch  M o ­
narchów  Polskich , W ładysław a H e rm a n a  i 
Bolesława Krzywoustego;, w kościele K ate­
d ra lnym  Płockim -w ynalezionych, i  postawie­
n ie  p o m nika ,  kosztem J W .  Praźm-owskiego, 
Biskupa Płockiego, Senatora Królestwa Pol., 
wzniesionego-. Na katafalku, gustownie i pod  
zarządem  W . V ogla  ,  Professora un iw ersy te­
tu ,  w środku kościoła z ro b io n y m , stała trum na  
szkarłatnym axarnitem pokry ta ,  na  w ierzchu 
Którey, leżały insignia władzy M onarszey? 
zaraz od godziny w poł do lotey zrana p rzez  
licznie zgrom adzone Duchowieństwo śpiewa­
n e  były w ig ilie , o w p ó l  do t itey wyszła msza 
św. ża ło b n a ,  przez J W .  Biskupa 'pontificaliter: 
śp iew ana; po ewangelii W..X. Kanonik W ierz ­
b o w sk i, z właściwą, sobie wymowę m iał kaza­
n ie ,.  do uroczystości dnia tego zastosowane; 
po  ukończeniu  inszy i po odśpiewaniu kondu­
ktu, sitanowne zwłoki przez p ierw szych u rzę ­
dników, uroczystości, tey przytom nych, p rzed  
grób pod kaplicę będący przyniesione zostały? 
tutay J W .  Biskup sieUząc na mieyscu wznie- 
s ionem , zabrał glos i w w yrazach pełnych  
uczuć, i  mocy., oddał, ostatnią czesc tyiii, czci. 
godnym  pop io łom , które po pokropieniu  wo­
dę  święconą, do grobu wraz z  opisem na par- 
gamini-e w butelce, zamkniętym*', wsunięte  i za­
m urow ane zostały Tak  przeto w  obecności 
W ła d z  woysł owych, cy wilny ch  i l icznie  zgro­
m adzonego  ludu ,  ukończyła się uroczystość 
pochowania  zwłok, pamięci rodaka zbyt dro­
gich,. które p rzed  7tniu wiekami zapew ne po­
m nik iem  uczczone były , lecz ten rękę.czasu 
i  koleię tylu od m ian  został zniszczony. Dzięki 
n iech  b ęd ę  mężowi wspaniale m y ś lącem u , za 
wzniesienie  nowego grobowca? teraz albo­
wiem przechodzeń  da lek i ,  rów nie  iak kraio- 
w ieć , widzęc podniesiony pomnik i s tosowne 
n a p isy y  z pewnością  wyrzec m oże:  T u  leżę

zwłoki W ładysław a’ H e rm a n a  i B olesław a 
Krzywoustego ,, M onarchów  Polskich.

Z .

F  r a n c  y ą.
Z  P a r y ż a  dnia 13. W rześn ia .

Dw udziestu  dw óchpaz iów  Króla Bawarskie­
go,, którzy pod  dozo rem  Półkownifca D o in a -  
d ie u  i dwóch. Professorów  wielkę odbyw aią  
podróż, i. przybywszy tu stanęli w ho te lu  B e r ­
l iń sk im , mieli wczoray zaszczyt,, być p rzed ­
s taw ionym i N., Królowi..

Mastępuięca, nayp ierw ey  p rz e z  K ons ty tu -  
cyon is tę  udzielona wiadomość,- wielkie ro b i  
w rażenie  w politycznym  św iecie . „Listy  — 
wyrażono w tym d z ie n n ik u — które  przyw iózł 
okręt z kresy francuskiey w G recy i ,  zape- 
w n ia ię ,  iż tymczasowy R zęd  grecki zaw arł  
układ z L o rd e m  Hamiltonem,, dowodzcą a n ­
gielskiej! kresy moiskiey. m ocę którego p o d ­
da ł  s ię  p o d  op iekę  Anglii.4*-— I n n e  dz ien n i­
ki wierzę więcey lub mniey tey wiadomości. 
Gwiazda niechce n ic  o tern wiedzieć i tw ier­
d z i ,  iż Anglia , gdyby s ię  to- sprawdzić miało, 
uyrzy ca łą  J iuropę  w sp rzy m ie rza  przeciw s o ­
bie,. —  Dziennik Rozpraw mówi: „ G dyby to 
prawda być  miało, straszna odpowiedzia lność  
spadłaby na barki-naszego M inistra , F rancya  
spoględdćby, spokoynie musiała na Anglię? 
nabywaiącą kray, w któryrn-by. sarna tak za ­
szczytną mogła g ra ć  rolę ,,  gdyby M inistrom ’ 
naszym niebrakowało głowy i serca.“  — W  
przypisie uważa tenże  d z ien n ik ,  iż w sam ey  
rzeczy rozpoczęto układy m iędzy tymczaso­
wym- Rzędem  G reckim  i  A n g l i ę r i że cała 
Grecya p o d  teriu satnerni warunkam i iak wy­
spy Jońskie, uzna opiekę. Anglii. Pakiet G e ­
nerała R oche , który im a ł  donieść tę w aźnę 
wiadom ość greckiemu Komitetowi w Paryżu
— zatrzymany niewiadom o od kogo —— n ie  
doszedł swego przeznaczenia1 N ie chce n a m  
s ię  wcale wierzyć — rnowi Dzień dh Handlowy
—  ażeby rzęd angielski podobny  wniosek 
Greków miał przynęć. Krok takowy sprowa­
dziłby. n ieuch ronn ie  woyrię z T u rc y ą  i zerw a­
nie z st-rasznreyszern ieszcze mocarstwem?

Gon/ec Francuski umieścił następuiący list:-' 
„N apoii  cli R om ania  dnia 1. Sierpnia, Grecy, 
których uciskał’ zwycięzki oręż lbrahiina B a­
szy , a którzy skwitować: musieli wszelką naw
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dzielę otrzymania pomocy z strony mocarstw 
chrześciańskich , poddali się Anglikom. Jest 
to dla nich iedno z naywaźnieyszych naby- 
ćiów. Na wyspach, przechodzących pod ich 
opiekę, liczą przeszło 30,000 maytków, któ­
rymi na przypadek woyny uzbroić mogą swe 
flotty w sposobie postrach wzniecającym. 
G enera ł  Roche posłał greckiemu Komitetowi 
w Paryżu odpis zawartego w tey mierze ukła­
du. Śmiem zapewnić, iż Francuzi bardzo tu 
są poważani, i źe iedynie przykre okoliczno­
ści zmusiły Greków, rzucić się w-obięcia An, 
g ł i i>

Pan B. Constant wydał pisemko: „Odezwa 
do narodów chrześciańskich za Grekami.“ 
W  pisemku tern zwraca autor uwagę na n ie­
bezpieczeństwo, grożące chrześciaństwu, cy- 
wiiizacyi i niepodległości E uropy , ieźeli fa­
natyzmowi półxiężyca tama nie będzie zało­
żoną. Dowodzi 011, i i  nierozsądnie iest, 
gardzić Turkami; że kiedyś dumne greckie 
cesarstwo z źumaniem ramion spoglądało na 
o rdę arabską, wktórey-się zjawił Muhamed, 
a  przecież ci to arabowie pozbawili Porfyro- 
genitów i Komneniuszów kościoła i tronu, i 
podbili A zyą, Afrykę i obadwa kraie grani­
czne Europy. Mógłby znowu iaki nowy zja­
wić się M uham ed, i natchnąć nowóm życiem 
zastarzały islatnizm, a Europa powinna wie­
dzieć, co i e d e n  człowiek dokazać iest w sta­
nie. Dla tego powinniśmy dziękować O pa­
trzności, iż przy bramie Europy postawiła, iako 
przedmurze lud, posiadaiący dwa przymioty, 
których uobyczaioney Europie n iedostaie , 
to iest że umie wierzyć i umierać. Azatem 
interes i obowiązek nasz nakazuie nam, aby­
śmy lud ten bronili od upadku.“ Dochod z 
tego pisma przeznaczony iest na użytek Gre­
k ó w ; ma także w nowogreckim.przekładzie 
do Morei i Archipelagu być posłanem.

Niektóre nasze gazety radzą, ażeby przy 
obchodzie rocznicy zeyścia Ludwika X V III .  
odczytywano Kartę, iak przy obchodzie żało­
bnego nabożeństwa za duszę Ludwika X V I. 
odczytywanym bywa testnmenttego Monarchy.

Hiszpański Generał M ina ,  którego pisma 
publiczne wysłały do Gibraltaru i do wysp 
Balearskich, siedzi sobie spokoynie na wsi 
pod Plymouth,

Podobno znany Półkownik Fabvier utwo­

rzył w Morei oddział Woyska ź 800 ludzi koń­
cem wspierania Greków.

Baron Rotszyld powrócił tu z Londynu* 
Konstytucyonista donosi z Korfu pod dniem 

19. Sierpnia, iż francuski Półkownik Fabvier 
mianowany został od tymczasowego rządu 
greckiego Syntagmatarchą igo półku piechoty 
limowey. Po uroczystem oddaniu mu półku 
w gymnazyuna woyskowetn w Napoli di R o ­
mania, wy konał na ewanielią przysięgę, iaka 
iest konstytucyą grecką przepisana. Jed n o ­
myślnie żądał p ó łk , ażeby pierwszy prowa­
dzony był przeciw nieprzyjacielowi, i żeby 
żołd lego na inne wydatki był obrócony.

P an  Recacho, Generalny In tendent policyi 
w Madrycie, wydął rozporządzenia, ażeby 
miano baczność na kilku znakomitych prała­
tów na Prowincyach, między innerni na D on  
Wiktora Saez. — Do poiicyinych przepisów 
wydanych w Saragosie przez Generała Basse- 
cou r t , należy i ten , iż każdy spotkany zbroy- 
no na ulicy po„A nio łP ańsk i“ , będzie'areszto- 
w any , „chociażby nawet należał do patrulu, 
którego dowódzca nie iest w stanie okazać 
podpisanego rozkazu do patrułowania.65

Generał Foy był w Bordeaux, gdzie nay- 
zaszczytnieyszego doznał przyięda, I  tak 
n. p. dnia 5. m. b. po widowisku teatralnera 
towarzystwo przyiaciół muzyki wyprawiło mu 
serenadę. Wielkie mnóstwo ludu zebrało się 
przed iego pomieszkanie, i kilkakrotnie dał 
się słyszeć okrzyk: „N iech żyie K ró l! Niech 
źyte Karta! Niech żyie Generał F o y !« __ za­
służony zaszczyt dla obywatela żołnierza, któ­
rym się chełpić może Francya , a który tak 
chlubnie do wawrzynu zwycięztwa ziednał 
sobie palmę wymowy. — Nazywano go tam 
sławnym mówcą, zacnym obrońcą swohód 
francuskich, Demostenern francuskim.

Gwiazda zapewnia, iż to nieprawda, że I n ­
fant Don Carlos prosił Króla Ferdynanda o po- 
zwolenie wyiechania do Francyi, i że ta wia­
domość godną iest iść w parze z inną wiado­
mością, podług którey spodziewane są w Ba- 

P°^k* francuskie, przeznaczone zastą­
pić Szwaycarów w Madrycie.

Słychać, iż Margrabia Moustiers wyiedzie 
lada dzień do Madrytu wznaczeniu Posła Kró- 
la naszego przy tamecznym dworze.

Podług gazety Memorial Bordelais, byłby
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w Hiszpanii także Arcybiskup Sewilski are­
sztowanym; to samo do 30stu Oficerów^ gwar- 
dyi królewskiey, z których ieden miał się 
zastrzelić.

Ustawą królewską upoważnione iest wyda­
wanie tu pisma peryodycznego w ięzyku n ie­
mieckim. Zacznie wychodzić w pierwszych 
dniach Października.

Na wydaną przez H rab iegoS egur historyą 
wyprawy woienney do Rossyi, szczególniey 
dla tego tak bardzo powstawano, iz Hrabia 
Segur nieczynnośc Napoleona podczas bitwy 
po nad Moskwą i w innych potyczkach cho­
robie iego w owym czasie przypisywał. W  
nowem wydaniu swego dzieła przyłącza autor 
na swoie usprawiedliwienie kilka bulletynów 
zdrowia Doktora Mestivier, który wówczas 
miał Napoleona w kuracyi. —  ̂Przytaczamy 
następujące: „ D n ia  5. Września.  ̂ Cesarz
kazał mnie tego wieczora przywołać do sie­
bie. „Pan ie  Doktorze — rzekł do mnie — 
dolegliwości wieku zaczynaią mi dokuczać; 
nogi mi puchną, uryna mi ciężko odchodzi; 
wilgotne biwuaki winny temu.“ — Noc z 6. na 
7. Września. Cesarz znayduie się w stanie n a­
stępującym. „Ma ciągle suchy kaszel, oddech 
ciężki, uryna odchodzi tylko kroplami, spra- 
wuiąc mu boleści, i zostawia na dnie mętny 
osad; części dolne uda i nogi puchną, puls 
febryczny, nieregularny. T e  niebezpieczne 
skazówki każą się obawiać skłonności do orga- 
niczney choroby. “  — P an  Mestivier, który 
obecnie żyie w Paryżu i iest członkiem aka­
demii lekarskiey, dodaie ieszcze do tych buł- 
łetynów tę wiadomość, iż ten stan Napoleona 
dopiero drugiego dnia po weyściu iego do 
Moskwy ustał.

P a n V    który z o s t a ł  przeświadczonym,
iż swoią pasierbicę, która ieszcze Z 5 l a t  nie 
miała, oddał z wolą matki do domu publi­
cznego, stał wczoray przed siódmą izbą T ry ­
bunału. Sąd skazał go i żonę iego na trzyle­
tnie więzienie, i zapłacenie 100 Franków za 
karę, gospodynią owego publicznego domu 
na 6miesięczne więzienie, a wszystkich trzech 
Qa poniesienie kosztów.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia I. Września.

Hrabia d’JEspanna, którego woysko stanie

znowu W okolicy Madrytu do dnia 5. m. b., 
spodziewany tu iest lcaźdey godziny. Jest on 
teraz w Brihuega, gdzie z rozkazu Króla ka­
rze wszystkich tych mieszkańców, którzy się 
za Bessierem oświadczyli. — Gdy Bessieres 
przyprowadzony został do więzienia w Moli­
n a ,  posłano mufiskała, któremu kazał nieba- 
wnie spisać testament. Potem oświadczył, iż 
niema z żadnym człowiekiem nic więcey do 
czynienia, i źe pragnie zatrudnićsię z samym 
tylko Bogiem.

Były Minister Heredia  mianowany Posłem  
dworu naszego przy dworze Wiedeńskim.

Od pierwszey podróży Króla do wód w Sa- 
cedon , bawił tu pewien Pułkownik Portugal­
ski, iak twierdzono, z zleceniami Królowey 
Portugalskiey. Został on teraz aresztowany 
w skutku papierów , które, podług zeznania 
Bessiera, w tabernaculum kościoła w Brihuega 
znaleziono.

Pan Gordon, Sekretarz Rady Kastylskiey 
i Prezes naywyźszey Junty urzędników cywil­
nych, został aresztowany. Kierował on zwią­
zkami między Bessierem i Juntą apostolską. 
Znaleziono przy nim list Bessiera, który się 
w nim użala, iż mu mało pieniędzy dano. 
Odpowiedź na ten list znaleziono przy Bes- 
s ierze, w którey go pocieszano, i i  wkrótce 
dostateczne fundusze do iego rozrządzenia 
oddane będą. Pan  Gordon zaprzecza, iżby 
podpis iego nazwiska był iego ręką zrobiony, 
a list, który przy nim znaleziono, iest bez 
adresu. Jeszcze większe spadło na Pana Gor­
don podeyrzenie przezto , iż kilku ludzi wy­
znało, że na ustny rozkaz Pana Gordon wy­
płacili znaczne summy w  złocie Bessierowś 
przed iego wyiazdem.

Aresztowania wciąż trwałą; onegday schwy­
tano Radzcę woiennego Moreja, który iuż się 
ucieczką do Barcelony ratował.

N a pobrzeżach Galicyi na wysokości V igo 
pokazało się 20 korsarzów Kolumbiyskich, 
każdy od 18 dział; zdaią się oni czyhać na 
wybiegnienie na morze wyprawy doH aw anny 
przeznaczoney.

Pan Recacho powrócił tu z St. Ildefonso, 
gdzie nie otrzymał od Króla naymnieyszey 
oznaki honorowey, chociaż to właśnie on 
cały odkrył spisek.

Dnia %ó. z. m, zdał Pan Zea Królowi szcze-
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goło wy raport o1 powstaniu! Besstera r o udż ia- 
le  w  niemi M inistra finansów (BarlTesferosJ f 
M in is tra  spra wiedliwości ( G o lo m a rd e ) , i 
w n ió s ł  o o d p raw ę  pom ien ionych  dwóch; M i­
nistrów i o u tw orzenie  M in i stery urn rów nego 
sposobu  myślenia.

Zda t e  się,, iż G en e ra ln y  Kapitan  M adrytu  
i  J u n ta  publicznego bezpieczeństwa odebrali 
dob itny  rozkaz w zg lędem  podania proiektu  
teo rgan izacy i  ochotników Królewskich.

Osoby, które się  w iakifcolwiek sposóbprzy ­
łożyły  do- przytłumienia, ro k o sz u ,. odeb ra ły  
rozm aite  nagrody . H ra b ia  d ’E sp a n n a  mia­
n ow any  dygnitarzem; o rd e ru  Izabelli ,  G ene­
r a ło w ie -P o ru c z n ic y  St. R o m an ,  Montalea- 
g re  i  Sambrano. dygnitarzam i o rderu  F e rd y ­
nanda.. M arszałkow ie  obozowi,. D o n  V in ­
cent: O sorio  i  D o n  Carlo S e x t i , m ianow ani 
K aw aleram i tegoż o rde ru  ątey k lassy , dway 
naystars i  Półkow nicy piechoty i Jazdy g.war- 
d y i  K rólew skiey i  naystarszy O fice r  gwardyi 
K r ó l e w s k i e y n i a i ą c y  s top ień  Pułkow nika, 
m ianow an i Kawalerami; 3ciey klassy ,  dway 
naystarsii Szefowie bataliono wi i  szw adronow i 
g w ardy i ii Szef szw adronu A lbu in ,  Kawalera­
m i  drug,i ey. klassy , a; naystarszy Kapitan,. P o ­
rucznik , Podporucznik ,,  sierżant,,kapral i żoł­
n ie rz  każdego; batalionu i szwadronu gw ardyi 
K ró lew sk iey ,  Kawalerami gw ardyi p ierwszey 
klassy.. Nadto> Szef szwadronu Albuiu* został 
w  tym stopniu  potwierdzony, czego dotąd nie 
m ó g ł  dostąpić , należąc daw niey do- A france- 
ea do w (przy i ac i ó IF ra  n c uzó w)> Sekretarz I n ­
tendenta; w G uadalaxara ,  który by ł cichaczem 
w ysłany do S ig u en za ,, aby zapobiedz  wszel­
kiemu: na korzyść Bessiera poruszeniu , mia­
no w an y  Intendentem ! pruwincyi Cuenca* 
N a  koniec 70 Oficerów niegdy woyska Kon- 
Stytucyinego’,, którzy się. iako nieczynni w Si­
guenza  znaydowali, i nietylko n ieprzyłoźylisię  
do  utrzymania spokoynośti  tamże, ale nadto 
nakłonili  lud do przybrania nieprzyiacielskiey 
przeciw  Bessierowi postac i, . zostali bez. po ­
przedniego; oczyszczenia do- czynney służby 
przyięci.-

A  n  g  l i  er,
Z  L o n d y n u  dnia  10. W rześnia '. v 

Goniec zaw iera  d ług i  artykuł od pewnego- 
K o rre sp o n d e n ta ,  k tóry , lubo powiada,, ż e

iesf przyracfelem  G relów ,,  stera s ię  iednak 
d o w iesd ż , ż e ,  ieżeli R ząd  pozwoli Lordow i 
G ochrane  popłynąć  z  wyprawą d o  Grecyi, 
zgwałci przezto  ofiarowaną P o rc ie  neutral­
ność.

Bony hiszpańskie' posz ły  0 1  procen t w gó­
rę , ,  a to dla tego ,, że się spodziewają* iż  mo-t 
cars twa Europeyskie  uczy n ią  cokolwiek d la  H i ­
szpan ii.

G azety  nasze  zawieraią w formie listu z  P a ­
ryża ważną ro z m o w ę , która miała m ieć  miey- 
Bce w Bruxelli m iędzy arna P o s łam i i  Króli 
N iderlandzkim  M inis trem  spraw zagranicz­
nych, Panem  de Coninck, w zględem  wolno­
ści druku we F ran cy !  i w N iderlandach .

Goniec powiada, iż rządy europeyskie zaię- 
te  s ą  waźnem i uchwałami w zględem  półwy­
spu i Stanów Z jednoczonych  Amerykańskich* 
O hiecuie  o n ,  pogadać  o tern. wkrótce troche  
więcey-

L is ty  z S incapore  z dn ia  9. K w ie tn ia  u d z ie ­
lają wazney wiadomości o- zupełnern. u jarz­
mieniu: państwa B in n a n ó w  przez woysko 
angielskie,, p o y m an iu  złotonoźnegO' M onar- 
chy i ego i wzięciu, iego stolicy Um aterapoora*

Goniec m n ie m a ,  iż: rząd francusk i , ieże l i  
tego będzie potrzeba ,, wspierać będz ie  poll-  ; 
tykę P a n a Z e a  p o m n o ż e n ie m  woyska sw oiegó  
w H iszpanii , ,  aby tę tn  dać razem  nauczkę i  
ultra istom francuskim , i ż e ,  skoro to nastąpi* ' 
będzie  się s tarał rząd francuski, nak łonić  H i ­
szpan ią  do uznan ia  niepodległości' p o łu d n ie -  
wey A m eryk i.

A  u s e r  y: a\.
Z. W i e d n i a  dnia 12. W rześn ia .

J ey  Cesarzewiczoska M o ść ,  Arcyxiężn® 
H e n ry k a ,  małżonka Jego  Gesarzewiczoskiey 
Mci A rcyxiąźęcia Karola,, porodziła  szczęśli­
wie X ięźniczkę  w dn iu  lOt m. b., i tegoż sa­
mego. dnia odpraw ił  s ię  obrządek chrz tu  w o -  
be<. nośri  N N . Cesarstwa, A rcyxiążąt i t. d,,, 
w dom u Arcyjciąźęcia- Karola. Matką chrze­
s tną  była N. Cesarzowa i Krolowa* N o w o ­
narodzona' A rcysięźua. otrzymała, imiona Ma- , 
rya; Karolina Ludwika Krystyna.

/ tostrzegace L ą eslski użala s ię  na zwyczay 
n iek tórych  g aze t  n iem ieckich  i. francuskich,, 
dawania swym; artykułom  o Grecy i nap isu  
T ryest, i, ro zsze rzen ia  nayn iedorzecżn iey—
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szych pod  tą firmą nowości. A uforow ie  tych 
artykułów w iedzą , i.e T ryes t przez swe poło­
żenia naypłerwey m iew ać może doniesien ia  
ó wypadkach w G recy i;  dla tego staraią się 
nadać sw ym  łgarstwom c ech ę  pr a w d o p o <1.0- 
bności, datuiąc one z  miasta wiary godnego. 
Stem wszy stkiein naw et wiadomościom, iktore 
w samey rzeczy  z T ries tu  -odbierają., n ie  
można dawać wiary, gdyż  o n e  pochodzą tyl­
ko od przekupionych i lałszyweini wiadomo­
ściami .traktowanych korrespondentów. P.o- 
czytuiemy te d y  sobie za pow.inno.se (tak koń­
czy O sservatore  T ries t ino)  os trze d z publi­
czność względem tak nazw anych  wiadomości 
Tryestskich, i wykryć m ętne ź ródła ,  z których 
wypły waią. —* Nietyłko w T rieśc ie  test .taka 
kuźnia wiadomości i don ies ień , lecz szcze- 
gólniey w Zaute . T u  to prow adzą  hu rtow ny  
hande lfa łszyw em i doniesien iam i, z tey to fa­
bryki wyszła-niedawno wiadomość: Y psilanti 
zdobył znow u Trypolizę i N aw ary n ;  T u rcy  
zamknięci w M o d o n ,  a  Ib rah itn  .w T ripo ta -  
a n o i i t .  d.

Z  T r y e s t u  d n ia  5. W rześn ia^
Listy z Korfu dnia 3 u  Sierpnia potwierdza- 

lą  wiadomość .0 klęsce, k tórą  p o n ió s ł  będący 
w odwrocie  Seraskier Reszyd  Basza p o  przy­
puszczonym  bezskutecznie do M issolongi 
szturm ie. Było to dnia 7. S ie rpn ia ,  gdzie 
G oura  przybiegłszy szybkim krokiem  z okoli­
cy Salony z trzema greckimi Kapitanami u d e ­
rz y ł  pod Carvassara z  tyłu na uchodzących 
T urków  i zabrał im liczną artylleryą. — Nasza 
gazeta tak się względem  tego wyraża: „ P o ­
dług don ies ień  okrętow ych, w kilka dn i po 
nadarem nem  Turków  na Missolongę uderze­
niu, pokazał się korpus z 3000 Greków pod 
sprawą K apitana Goura od Salony i pospół

częścią osady n a ta r ł  na obóz turecki. P o ­
wiodło mu się wprawić w zam ięszanie  woy- 
sko obłegaiące i zagwozdzic kilka d z i a ł im o -  
zdzierzy .“

P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i e .
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  Ą.

VVrzesnia.
D on ies ien ia  z wysp A rchipelagu — mówt 

G w iazda— potwierd/.aią wiadomość, iż R ząd  
.grecki wszedł W układy z K om m odorem  H a ­
m ilton . Grecy stałego ią d u  chcieli s ię  udać

do  R ządu  francuskiego , lecz w yspy  ośw iad­
czy ły  się za A n g lią .  K om m odorow i H a m i l ­
ton assygnowano iuż 50,000 F u n tó w  Szterlin- 
•gów pożyczki Londyńskiey . O f ice r  ten A n ­
gielski był podczas naywigkszego ucisku w  
N ap o li  di R om ania ,  wydawał odezw y do G re ­
ków, ażeby zrobili pospolite  ru szen ie ,  i  wyli­
cz y ł  150,000 Piastre w n a  to przedsięwzięcie. 
W  porc ie  Napoli ma K om tnodor  cztery okrę­
t y ,  którerai w nayniebezpiecznieyszyrn  przy­
p ad k u  uwieść chce greckie kobiety  i d z ie c i ;  
■mężowie n ie  znayduią  schron ien ia  na  wy­
spach jońskich,- odse ła ią  ich  ztamtąd nap o -  
wrót, ażeby bronili oyczyzny. — L is ty  z M i­
lo  dnia to. Sierpnia donoszą, i i  wyprawa g re ­
cka  z 1200 lu dz i ,  w ypłynę ła  pod  dow ództw em  
Kapitanów Callergi i  Garmulli, w  celu przed­
sięw zięcia  lądow ania  na wyspę Kandya,

P o d łu g  listów z L e v a n  te otrzym ała P o r ta  
n iedaw no  kilka raportów z wielkiemi zażale­
n iam i przeciw A nglikom . K ap u d an  Basza i  
Reszyd  Basza donieśli i e y : .„iż A ngielski 
L o r d  Nadkoinmissarz wysp Jońskich  ii naycel- 
n iey s i  urzędnicy angielscy w K o rfu ,  Z an te  
i  Kefalonii okazuią wielkie stronnictwo d la  
G reków , i e  ich w różnym  sposobie  .wspiera­
j ą ,  z w ielką dla T u rków  .szkodą; i e  A n g licy  
podeym ow ali  swym kosztem opatryw anie  
M essolongi w żywność; i e  kilku angielskich 
Oficerów udało się tamże dla obięcia d ow ó­
dztwa i  kierowania obroną twierdzy i t. d. Po* 
do b u e  zażalenia zaszły od dowódzcy eskadry 
algierskiey i od Baszów na ty ch  wyspach A r ­
chipelagu, które leszcze  dotąd wiernem i P o r ­
cie pozostały. Wszystko to  tak W .  Sułtana 
rozgn iew ało , iż  rozkazał zagrabić własność 
angielską w T urcy i  i  aresztować wszystkich 
znayduiących się tamże poddanych  angiel­
skich; tlał s i ę i e d n a k ,  lubo z wielką trudno* 
ścią, udobruchać  swoim M in is trom , którzy 
m u  wystawili ad oculos wielkie szkody, iakie- 
by z  ley  Jego  Sułtańskiey woli n iezaw odnie  
wynikły. Pana T u r n e r ,  sprawującego in te -  
ressa angielskie, obarcza P orta  .zażaleniami 
i  oskarżen iam i,  a odpow iedź i ego, .iż czynio­
n e  mu przedstawienia  odseła do  L o n d y n u ,  
ż adnego  iuż nie znayduie  w zględu.

•Z S m y r n y  dnia 5. Sierpnia, 
P o w iad a ią ,  iż R ząd  grecki upoważni! Ge- 

©rgiasza Spagnolachi do poszukiwania opieki
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W . Brytanii. W yiechał on iu2 do  Malty. 
D nia  3. z. m, zawinął do Napołi okręt angiel­
ski z Londynu  z 1000 barył prochu, kul i o- 

ł  owiu i z doniesieniem, iż wkrótce nadeydzie 
2 00,000 gwinei na rachunek pożyczki. Dnia 
4 .  Lipca installowahy był Fabvier jako Szef 
regu la rnego  woyska, przy którey to uroczy- 
s tości Metaxa i Maurocordato mowy mieli. 
D nia  10. przybył Maurocordato do Hydry.

Krótka wiadomość o wyspie St. Domingo,
St. D om ingo , czyli H ayli ,  naypięknieysza 

2 wysp zachodnio-indyjskich, po odkryciu 
iey przez Kolumba, długo była wyłączną H i ­
szpanów własnością. Późniey założyli tu 
Francuzi osadę, która niebawem stała się zna­
czną; w roku 1790 trzecia część wyspy zay- 
mowała z ludnością więcey iak 30,000 bia­
ły ch ,  450,000 Negrów niewolników, 24,000 
Mulatów. Roku tygt wybuchła powstanie 
między Negrami i trwało przy strasznych 
zgrozach z nieiakierni przerwami aż do roku 
I&04, w którym Francuzi zupełnie zostali z 
St. Domingo wypędzeni, a Negrowie i Mula­
ci utworzyli R z ą d , na którego czele posta­
wili Negra Dessałina. Zrzekłszy się na za­
wsze związków z F rancyą, zobowiązali się 
przysięgą, raczey zginąć, iak raz ieszcze pod­
dać się panowaniu Europeyczyków. Zmie­
n iono  imię St. Domingo i przywrócono wy­
spie dawne iey nazwisko H ayti,  iakie iniała 
gdy ią Kolumb odkrył.* Dessalin wyniesio­
n y  do godności Cesarza pod imieniem Jako- 
bal. ,  był jednak tyranem; utworzył się prze-r 
ciwko niemu spisek i w ucieczce od nieprzy- 
iaciół ©toczony, został zamordowany. P o  
iego śmierci przednieysi z iego Oficerów P e-  
fion i  Krysztof wiedli spór o panowanie. Kry- 
sztof miał swoią główną kwaterę na północy 
•w Cap Francais; stronnicy Petiona osadzili 
po łudnie  i P o r t - a u - Prince. W  roku ig io  
obadwa zaprzestali kroków nieprzyiacielskich 
i  podzieliwszy się na północy i południu, 
rządzili kraiami w formie republikańskiey. 
A to l i  w roku I8 1 0  kazał się Krysztof w części 
swoiey ogłosić Monarchą pod imieniem H e n ­
ryka I .  Upadek i samobóystwo iego są w 
iw ie ięy  wszystkich pamięci. Boyer, następ­

ca Petiona i Rządca w Części republikańskiey 
wyspy, na pierwszą wiadomość o rewolucyi 
wyruszył do Cap H e n ry ,  i za swoiem przy­
byciem wszystko znalazł w nieładzie; lud 
bez naczelnika, skarb na łupieztwo wysta­
wiony. _ Jednakże ocalił ieszcze 11  mil?, do­
larów i przeniósł ie do Port - au - Prince. 
Przywróciwszy spokoyność, połączył obadwa 
państwa, i został ogłoszony Naczelnikiem ca* 
łey Rzeczpospolitey. Port-au-Prince zamie­
niono w stolicę, a Cap H enry  w Cap Hayti. 
Ludność od czasu połączenia tych kraiów 
tworzy naypstrzeyszą massę, iaką sobie wy­
stawić można. Twarze nayciemnieyszego 
czarnego koloru przechodzą przez wszystkie 
stopnie aż blisko do białego europeyskiego; 
zbiegi z K uby, mówiący złamanym ięzykiein 
hiszpańskim, z Jamaiki złamanym angiel­
skim; wychodźcy z Kuraęao hollenderskim; 
pierwotni Czarni i Mulaci, których ięzyk iest 
gałęzią francuskiego; nakoniec mała liczba 
osadników z Europy i Ameryki. Mulaci są 
dumnymi; pyszni ze swoiego iaśnieyszego 
koloru, pogardzaią Negrami iako nikczemne- 
mi istotami, a iednak bez ich pomocy niepo- 
dołaliby publicznemu zarządowi. Mulaci 
naywięcey maią francuskie wychowanie i są 
mieszkańcami miast. P rezydent Boyer iest 
także Mulatem.
W y cią g  z B erliń sk iego  kursu p ap ierów  

i p ien ięd zy .

Dnia 15. Września 1825. Papiera­
mi
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Obligi długu państwa . .
Premie obligów długu państwa
Obligi bankowe ai do włącznie 

lit. Hi . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­
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Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego . . . .
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Szląskie . . . . .  .  .
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do

Nru 77.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
(Z  dnia 24. Września 1825.>

Rozmaite wiadomości.

R o s s y i s k i  G e n e r a ł  i a z d y ,  H r a b i a  W i t t g e n -  
s z t e y n ,  d o w ó d z c a  d r u g i e g o  k o r p u s u  a r m i i ,  
p r z y w o ł a n y  z o s t a ł  n i e d a w n o  d o  C a r s k o e -  
S e ło .

R z e m i e ś ln i c y  w  K r a k o w i e  z ro b i l i  n o w y  k o -  
czyk ,  k tó ry  n i e t y l k o ,  źe  s ię  p o d o b a ł  z e  s w e ­
g o  ksz ta ł tu ,  w y g o d y  i c zy s ley  r o b o t y ,  a l e  m o ­
c n o  z a d z iw ia  z n a w c ó w  i a m a t o r ó w  n o w y m  
w y n a la z k i e m  s t o p n i ;  a l b o w ie m  o s o b a  w  z a m ­
k n ię t y m  k o c z y k u  s i e d z ą c a , m o ż e  z ła twością ,  
o tw ie r a ć  i z a m y k a ć  s t o p n ie  ; a  tak z  w y s o k ic h  
p o i a z d ó w ,  ia k ic h  te r a z  n a y w i ę c e y  u ź y w a ią ,  
b e z  p o m o c y  s ł u ż ą c e g o  w s ia d a ć  i w y s ia d a ć  m o ­
ż n a .  T e n  w y n a la z e k  ty le  Lest d o g o d n y ,  iż  
w  cza s ie  r o z b i e g a n i a  s i ę  k o n i , m o ż n a  b e z  
p r z y p a d k u  w y s ią ś ć  z  p o i a z d u ,  n i e  w y sk a k u ią c  
z  c a łe y  i e g o  w y so k o śc i .  M e c h a n i k a  r z e c z o ­
n y c h  s t o p n i  tak ie s t  p r o s t a , i ż  n i e t y lk o  n ie  z a ­
w a d z a  o s o b o m  w  p o ie ż d z i e  s i e d z ą c y m  i  n i e  
p o d l e g a  c z ę s t e m u  z e p s u c i u ,  a le  n a w e t  z e ­
w n ą t r z  4 e  s t o p n ie  b a r d z o  p o i a z d  o z d a b ia ią .  
W y n a l a z c ą  ty c h  s t o p n i  in a  b y d ź  i e d e n  z  A k a ­
d e m i k ó w ,  d z iś  z n a k o m i ty  u r z ą d  p o s i a d a ią c y .

- J u ż  to  o d  d a w n y c h  c z a s ó w  b y ło  z w y c z a ­
jem kom edyopisarzów , zaszczycać aktorów

d a r e m  d o s k o n a ł e g o  p ic ia .  K o m e d y a  a n g i e l ­
s k a :  ostrzeżona  w d o w a ,  z  r o k u  1 6 9 3 ,  n i e  m o ­
g ł a  b y ć  g r a n ą  d o  k o ń c a ,  p o n i e w a ż  a k to r o w i e  
tak  w ie l e  w  n i e y  p u n c z u  p ić  m u s i e l i ,  ż e  iu ż  
p r z e d  t r z e c im  a k te m  a n i  s t a ć ,  a n i  m ó w i ć  n i e  
m o g l i .  —  T r z e b a  b y ło  p u n c z  z a s t ą p ić  b i a ł e t n  
p i w e m  —■ d o d a i e  g a z e t a  B e r l i ń s k a .

K i lk a  w e s o ły c h  o s ó b  u m ó w i ł o  s i ę  w  L o n d y ­
n i e ,  i ż b y  p r z e z  g a z e t y  o g ł o s i ć ,  ź e  p i ę k n a  i  
b o g a ta  P a n n a  ż y c z y  s o b i e  i ś ć  za  m ą ż .  
W k r ó t c e  z g ło s i ł o  s i ę  l i s t o w n i e  d o  60 o c h o ­
tn i k ó w  r ó ż n e g o  w i e k u ,  l e c z  k a ż d e m u  o d ­
p i s a n o ,  ź e  j a k k o lw ie k  m u  P a n n a  r ę k i  n i e  o d ­
m a w i a ,  i e d n a k ż e  ż y c z y ł a b y  s a m a  n i e w i d z i a ­
n a  w id z i e ć  g o  w p r z ó d  w  o z n a c z o n y m  u b i o ­
r z e  n a  p a r t e r z e  t e a t r u  D r u r y l a n e .  D o d a n o  
i e s z c z e  w a r u n e k ,  ź e  p o  s k o ń c z o n e y  s z t u c e  
z g ła s z a ią c y  s i ę  n a  ł a w k ę  w s tą p ić  i p r a w e m  o -  
k i e m  lo r n e t o w a ć  p o w i n i e n ;  w  s a m ó y  r z e c z y  
p o  o d e g r a n i u  s z tu k i  w s p ię ł o  s i ę  n a  ł a w k i  do 
50  m ę z c z y z n ,  z a c z ą w s z y  o d  p i ę t n a s t o l e t n i e g o  
b e z b r o d e g o  A d o n i s a , a ż  d o  5 0 le tn ie g o  u t u ­
c z o n e g o  i w y ś w i e ź o n e g o  w d o w c a  i  w y c h u d ł e ­
g o  ó o le tn ie g o  k a w a le r a .  W s z y s tk i c h  m i n y  
b y ł y  p r z y m i l a i ą c e ,  w sz y sc y  s e r c e  n i e z n a n e y  
p i ę k n o ś c i  p o d b ić  c h c i e l i ,  a l e  k tó ż  z d o ł a  i c h  
p o m i e s z a n i e ,  i c h  w s ty d ,  i c h  g n i e w  o p is a ć ,  
gdy spostrzegli , źe z nich zażartowano. —»
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Chcąc filę czem prędzey w tłum ie  u k ry ć ,  tak 
śpiesznie z  ławek pozeskakiwali, iż fioletni 
kochanek o mało co n ieuw ie rzy ł ,  źe mu s ię  
szybkość lat up łynionych  wróciła.

W  n u m erze  37. Rozmaitości Warszawskich 
um ieszczona iest recenzya „ L is tu  W ie  topo­
le  wski ego do T rzechpolew skiego44 z podpi­
sem ***. Szanowny R ecenzen t  słusznie u- 
waźaiąc, i ź dziełko to  ważnie yszern iest zia- 
wiskiem n i  i  się na po zo r  w ydaje ,  Rę mu na- 
daie  wartość, i i  pow inno dokończyć po iąda-  
ney  rewolucyi w gospodarstwie po lsk iem , w 
w ielu  częściach tego kraiu iu i  zaczęley szczę­
śliw ie ; i i e  iest tein p o iy teczn iey sze ,  będąc 
do ręcznem , przystępnern każdemu rolniko wi, 
który czytać tylko um ie, i i e  iest szczegolniey 
d la  rolnika polskiego napisane. „ P a n  W ie ­
lopolski — mówi R ecenzen t  —  nieposzedł 
rabować ogrom nych  traktatów agronomów c u ­
dzoz iem sk ich ; n ierozciągnął i n iepodzie li ł  
swoiey materyi na sto rozdziałów i poddzia­
łó w ;  niezastraszy{skromnego czytelnika, s z u ­
m n y m  apparatem  nowey te rm ino log ii ,  ani 
pozorem  wielkiego scyentyficznegó systemu. 
O dw ołu iąc  się naywięcey do stosunków izwy- 
czaiów kraiow ych, d o  własnego doświadcze­
nia ,  napisał, na klepisku, i e  tak rzeknę, swo- 
iey  s todoły, książeczkę kilkuarkuszową, w któ­
rey  zawarł to wszystko, co znacznieyszego 
pow iedzieć  można na naganę trzechpołowe- 
g o ,  n a  za le tę  wielopolowego gospodarstwa; 
w  którey poda ł  sposoby przeyścia z iediiego 
d o  drug iego , tak łatwe i iasne ,  i e  dosyć iest 
mieć  w ręku same tylko tablice do  listu załą­
c z o n e , aby rzecz całą poiąć i przywieśdź do 
sku tku , n a  ka idey  daney przestrzen i grun tu  
i t. d.44 P o  różnych  uwagach pod względem 
stylu, pisowni, i rzeczy, o którey dziełko trak- 
tu ie ,  tak się daley au tor  recenzyi wyraża.- 
„ P a n u  M u n k  należy się od  Polaków wdzię­
czność za to, i e  się podeym uie  chętn ie  druku 
pism pożytecznych, w naszym  napisanych ię- 
zyku .  I  lubo u nas księgarze m aią ieden  w y­
datek m niey iak zag ra n ic ą ,  to ies t :  n ie  płacą 
pospolicie żadnego honorarium  autorom, iest 
atoli zas ługą , przyiąć na siebie koszt nawet 
papieru  i d ru k u ,  kiedy dziwnem zaiste zda­
rz e n ie m , więcey Iest n iemal w Polsce piszą­
cych niż czytaiących, a osobliw ie kupuiących 
książki.polskie," M im o tego wszystkiego ce­

n a  6 Z łt .  poi.  zdaie  się zbył wysoką *), jakkol­
wiek wydanie iest ozd o b n e ,  z  mapką koloro­
waną i litografuwaną okładką.4'  Po  wytknię­
ciu niektórych pom yłek drukarskich R ecen­
ze n t  temi uwagi swoie kończy s łow yi „Bog- 
dayhy  list W ie lopo le  w(low?)skiego z iednał 
iak naywiększą liczbę zw olenników  gospodar­
stwu wiełopolowemu. Bogday każdy co go 
przeczy ta ,  albo przeszedł w koiey zasiewów 
w n im  wskazaną, albo też na niego odpisał, 
co  iest zapew ne życzen iem  autora “

W  tymże n u m erze  Rozmaitości um ieszczo­
n e  są obszerne  wyiątki z dziennika podróży 
we W łoszech  odpraw ioney  przez pew nego 
Polaka w roku terażnieyszym. Między inne-  
mi ciekawemi szczegó łam i, opisuie p o d ró ­
żn y ,  iż żwiedzaiąc w Padw ie gmach uniwer­
sytetu widział m iędzy  portretami i herbam i 
wiele polskich fam ilii ,  źe napisy dotąd nie­
zatarte pokazuią , iż niegdyś uniwersytet P a ­
dewski był uczęszczany przez Polaków , źe 
niektórzy naw et byli Rektorami tey szkoły, 
lub innym i u rzędn ikam i, źe sławny Sobieski 
i B atory , byli uczniami Padawskimi, źe ś. p„ 
Król Stanisław dla każdego z n ich  w zniósł po­
sąg na p ięknym placu w środku tego miasta 
p o ło żo n y m , a ozdobionym  na około p o m n i­
kami wielkich ludzi,  dawtiieyszych uczniów 1 
s ławnego uniwersytetu Padewskiego, źe wre­
szcie miasto to iest sm u tn e ,  a uniwersytet n ie  
iest w tak św ietnym  s tan ie ,  ażeby miał zwa­
biać do siebie cudzoziem ców , i e  w W arsza­
wskim więceyby się znalazło rzeczy pożyte­
cznych dla W ło c h o w ,  przezcoby chleb by ł 
o d d an y  i t. d.44 B ędąc  nasz podróżny w W e -

*)  Pomimo ie  Pan Mank umiarkowany iest w 
swych żądaniach przy podobnych podięciach, 
slusznieby mu tu iednak zarzucić można wy­
soką cenę, gdyby go sam Recenzent nieu- 
sprawiedliwiał wyrzeczonemi poprzedriio sło­
wy: „źe więcey iest niemal w Polsce piszą., 
cych, niż czytaiących, a osobliwie kupują­
cych książki polskie.4* Dla idy to ostatniey
przyczyny niemógl Pan Munk, pomimo do- 
brey chęci, przyiąć w nakład ofiarowanego 
mu w tych dniach ważnego dzieła, tim  bar- 
dziey, źe stósunki autora nie s$ tak szczęśli­
w e, aby mógł prace swoie literackie ofiaro- 
wać-ksśęgarzowi bez ź^danią honorarium.



ę63

h e e y i ,  d a n o  t r e fu n K e n r  n a  Pędnym  z  ta m e ­
cz n y ch  te a t ró w ,  które w y c h w a la ,  k o m e d y ą  z  
polskich  d z ie ió w  wzięta.,  b a rdzo  d e b r / e  o d e ­
g raną  w  u b io r a c h  po lsk ich ,  to  iest w  k o n tu -  
szach lub  ta.rataikach ,  o k ła d a n y c h  fu t re m  i w  
cz e rw onych  b u ta ch ,  le cz  w h is to ry  c z u ey  sw ey 
osnow ie  tak p r z e k rę c o n ą ,  iż  au to r  d z ie n n ik a  
podróży z  n ie p e w n o ś c ią  od sy ła  ią  do  czasów 
Z ygm untow sk ich ,  i d o da ie ,  i i  go m o c n o  u b a ­
wiły w y m aw ia n e  p r z e z  W ł o c h o w  nazw iska 
dawnych, u rzę d ó w 1 p o ls k ic h :  W aywoda, S iara- 
tyna, Pakamary:  —  W  F lo re n c y i ,  k tó rą  z za ­
c h w y c e n ie m  o p isu ie ,  w id z ia ł  nasz  p o d r ó ż u ją ­
cy z iom ek  w  b ib l io tec e ,  l iczącey  nay w ię ce y  
d z ie ł  s t a r y c h , d z ie ło  H o m e r a  b ardzo  p ię k n ie  
p isane  in  folio,, z a p e w n e  p rz e d  w y n a le z i e n ie m  
d r u k u ,  i  o z d o b io n e  r y s u n k a m i ,  z k tó rych  ie- 
«łen w y o b raża  pogrzeb  H e k to ra ,  z  tego  w z g lę ­
d u  o so b l iw s z y , i i  za zw łokam i tego b o h a te ra  
p o s tę p u ie  szereg, K ap u c y n ó w  i B e n ed y k ty  nów .

O B W I E S Z C Z E N I E .
([O bw ieszczenie nu  ieysze oczyszczone iest z b łę d ó w

i  pom y łek  w  po  przedzaięeey gazecie N ro . 76, p ag .. 
94-9- dostrzeżonych .);

S tosow nie  do nayw yższego  ro zk azu  g ab in e ­
tow ego  z  d n ia  8- Stycznia r. b .  u reg u lo w a n ie  
d łu g ó w  gm iny  tu teyszey tak dalece p o su n io n e  
zostało-, źe I n  terc-ssenci posiadaiący poświad­
c z en ia  tu teyszey Rady mcrnievpafriey na p rzy ­
z n a n e  p re tensye  do miasta P o zn an ia  z lat wo­
je n n y ch  18| | .  zaspokoi en i b y d f  m o g ą  z  p rze ­
z n a cz o n eg o  na ten  cel i dos ta teczn ie  ubez p ie ­
cz o n eg o  fu n d u sz u  umorzenia,,  iuż  w go tow ey  
taplacie kw ot n iedoclindzących  2.5, T a la ró w , iuż  
w o b l ig a c y a c h  inieyskieh. na-mocy wyż w ym ie­
n ionego-  rozkazu  gab in e to w eg o  u tw o rz o n y c h ,  
k tóre  o d  1. S ty izn ia  r. b. po ą  od s ta  prowizyi 
p rzy n o s ić  będą. i successive p rz e z  lo sow an ie  
w  zupe łnośc i  po 25,. 50. i 100 Talarów  g o to w i­
z n ą  sp łacone  zostaną. W y p la ta  kw ot 25, T a ­
la rów  n ie d o eh o  l/ących  i reap-, w ydaw anie  O -  
bligacyi m ieysk ich  nastąpi za z ło że n iem  po ­
w yższych  poświadcz? ń opatrzonych  pokw ito ­
w an iem  z  zaspokoioney  pre tensy i,  p o d  ok iem  
K o m m issy i  z członków M agistratu-1 R ady  M u -  
n ic y p a ln e y  z ło źoney  na R a tuszu  tu teyszym  
vr B io rz e  Kassy u m o rz e ń  d łu g ó w  m ieyskich . 
R e n d a n t  rzeczo n ey  Kassy ,  kup iec  F r y d e r y k

H e l l i n g ,  w yp łacać  b ęd z ie  p row lzye  o d  tako­
w y ch  obligacyi za z ło że n iem  właściwych k u ­
p o n ó w ,  w p ó łro cz n y ch  ratach p o s tn u m e r a n d o ,  
każdego  ro k u  dnia 5go S tycznia i 5,go L ip c a ,  
a p o  upłynieniu- lat cz te rech  opatrzy  In te re s -  
sentów , za  okazan iem  os ta tn iego  k u p o n u ,  no*  
w em i k u p o n am i n a  naybliższe cztery la ta .  
P ro w iz y e  za pierwsze p ó łrocze  1825- wyliczo­
n e  b ę d ą  p rzy  w ydaw an iu  obligacyi. U p la t a  
kap i ta łu  zap isanego  w  ob ligaeyach  nas tąp i  
p rze z  losowanie, które wedle w yż  c y to w a n e g o  
n ay w y ż sze g o  rozkazu  g ab in e to w e g o  co roczn ie  
dwa r a z y ,  to iest dn ia  15. S tycznia  i I f  L ip c a  
odbyw ać s ię  będz ie .  Z a  rok 18.25. lo so w a n ie  
to w tenczas dopiero- o d b y d ź s ię  będzie  m og ło ,  
gdy  dystryb-ucya obligacyi u k o ń c z o n ą  zos tan ie .

N u m e r a  przez los w y c ią g n io n e ,  o g ło sz o n e  
b ędą  przez  tuteyszy r tg e n c y in y  d z ien n ik  u r z ę ­
dow y i ob iedw ie  gazety celem sp łacen ia  i a r  
ino r tyzow ania  Obligacyi,  temiż n u m e ra m i  o p a ­
trzonych .  Z a  bezpieczeństw o kapita łu  i  p r o ­
w izy i ,  ręczy  gm ina  mieyskiemi wsiami K arne-  
laryi,  budow lam i,  łą k am i ,  wszelkiem i perty- 
n e n c y a m i ,  i up ew n ia  naydos ta teczn iey  z r e ­
a lizow anie p lanu arnortyzacyi,  obrac liow anego  
p ie rw o tn ie  na s u m m ę  140,000 T alarów , d o tą d  
iednak  tylko s u m m ę  87,380 T a l ,  3 śrbrgr. 2 f. 
o b ey m u iąeeg o .

W  szczególności podaie  podp isana  R óm m is-  
sya nas tępu jące  pos tanow ien ie  do  pub l iczney  
w iadom ości r

1) Jeże li  właściciel O bligacyi mieyskiey, p rze z  
los do  sp łacen ia  i u m o rze n ia  p r z tz n a c z o -  
n e y ,  n ie  zgłosił  s ię  w d n iu  ozn a cz o n y m  
po  o deb ran ie  w yp ła ty ,  wówczas k w o ta  
n a ń  przypadająca,,  na i ego odpow iedz ia l­
n o ś ć  zach o w a n ą  będzie- w kassie bez dał- 
szey prowizyi, aż  do nas tępującego  te rm i­
n u  p o d o b n y c h  wypłat.

2) T o ż  sam b nastąpi z p row izyam i,  skoro ta ­
kow e w dn iach  w yznaczonych  o d eb ra n e  
n ie  będą .

3); W łaśc ic ie le  O b ligacyów  mieyskich,.  p rze z  
los do spłacenia 1 am ortyzow ania  p rzypa­
d a jąc y ch ,  sami sobie e v e n tu a ln ie  p r z y p i ­
s z ą ,  że  skoro po p o w ió rzo n e m  na ich  
koszt p ub l icznem  wezwaniu , kapitału  sw e­
go i prowizyi w ciągu r o k u  nie od biorą,, 
kwota im przypadaiąca  w łaściw em u Sądo­
w i  do- D e p o z y tu  o d d a n ą  z o s tan ie .



964

4) Jeżeliby Interessenci nie zgłosili s ię  z p o­
świadczeniami Rady Municypalney im iey-  
sce ich pobytu nie było w iad om e, azatem  
realizacya ich pretensyi gotowizną, i resp, 
w Obligacyach mieyskich, nastąpićby n ie  
m o g ła ,  wówczas naleźytość im przypada- 
iąca, na ich koszt również do D ep o zy tu  
sądowego złożoną zostanie.

P ozn ań  dnia 9. W rześnia  1825.
K  o m i s s y a  d o  U m o r z e n i a  D ł u g ó w  

m i a s t a .
*  O B  W i l i  ó Z  C Z E  N I E "  "  “

W y p u sz cz o n e  bydź rnaią drogą publiczney  
łicytacyi w  dzierżawę trzyletnią od l g o  Sty­
cznia  1826,

1) Pastwisko na b łoniu  mieyskim,
2) przewóz na rzece pod przedmieściem St, 

Rocha.
Terrńina łicytacyi wyznaczaią się  

co  do i g o  na dzień 5. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
co  do 2go dito 6. t e g o ż  m i e s i ą c a  
o  godzin ie  10. przedpołudniem  w Sekretarya- 
cie W ładzy  podpisaney.

P o zn a ń  dnia 25. Sieśpnia I825.  
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y !  

i m i a s t a .
O li Wi i iSZ i t i Z i i INI ł i .

P o n i ż  wyrażone pertynencye tuteyszey Ka- 
m ela r y i , iako t o :

1) dwa kramy pod Ratuszem , dotąd dzierża­
w ion e przez tokarza Vetter i Ziem kiewi­
cza, szkłem handlu iącego;

i )  pobor jarmarcznego od tasz i bud;
3)  sto łów  2.6 do przedawania chleba pod W a ­

gą na starym R y n k u ;
4)  mieysca do sprzedawania chleba pod R a­

tuszem ;
5) stoły takież na n ow ym  R y n k u ; i
6) jatki rzeznicze tamże,

w yp u szczon e b yd i  maią od ig o  Stycznia roku 
przyszłego w dzierżawę trzechletnią drogą pu ­
bliczney łicytacyi.

Tertnina wyznaczaią się tym c e le m :
co do Igo na d z i e ń 3°- W r z e ś n i a  t. r.
dito 2g0 dito 11. P a ź d z i e r n i k a
dito 3 S° dito 12. dito.
dito 4 8 ° dito 13- dito.
dito 58° dito 18. dito.
dito 6go dito 20. dito.

zawrsze przedpołudniem o god zin ie  10. W 
ł ł .órze  Sekretaryatu W ładzy podpisaney.

P ozn an  dnia 26. Sierpnia 1825.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  

i mias ta.
O K  W i t s  z  (J Z i i N  L E.

Celem  wypuszczenia sali znayduiącey sit} 
nad wagą tuteyszą, używaney do składu z b o ­
ż a ,  na lat 3J , to iest od S. Michała r. b. aż do 
ostatniego Grudnia 1S28, w yznaczony został 
termin łicytacyi na

d z i e ń  27.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzin ie lo tey  przed po łud niem , w biórze  
Sekretaryatu; chcących podjąć rzeczoną dzie­
rżawę zaprasza.

P ozn ań  dnia 19. W rześnia  1825.
K ró l.  D y rek to r iu m  Policyi i miasta.

oTTwP ^ T ć z e n ie T ”
W  W ielkiem Xięstwie Poznńskiem  i w mie­

ście Toruniu  potrzebna iest na rok 18x6. ilość 
żywności dla woyska, wypisana w d o łączonym  
wykazie.

Na rok 1824. i 1825. podeym owali s ię  w ob ­
w odzie  urzędowania naszego ziemianie dosta­
wy naturalio w dla woyska, i dobrze na tern wy­
ch od zil i ,  maiąc przezto regularne zbycie swych  
produktów, przy punktualney wypłacie, Za-  
bezpieczaiąc w ym ien ioną na wstępie ilość na 
rok 182G. mieć się będzie chętnie wzgląd 11a 
ofiary Producentów, skoro żądania bonifikacyi 
odpowiadać będą cenom  w wolnym  obrocie  
panuiącym.

Jedynie  aby dać sposobność producentom  
podeym owania dostawy w miarę ich m ożności,  
nie  maiąc potrzeby, —  skoroby ich produkta 
niewystarczyły —  zakupowania takowych i na­
rażania się  przeto na połączone z spekulacya- 
m i n iebezpieczeństwa, odstępuierny od wa­
runku, ażeby dla każdego mieysca wszystkie  
artykuły na cały rok przez liweranta dostawia­
n e  by ły ,  owszem  dozwalam y, ażeby w T oru ­
niu  i Nakle, gdzie są adrninistracye magazyno­
w e ,  w granicach w ym ienioney potrzebney ilo­
ści,  pew ne partye z potrzebnych tamże natu- 
rahow ofiarowano, dla wszystkich zaś innych  
pun któw , gdzie niemasz administracyi rnaąa- 
z y n o w e y , lecz liweranci wprost woysku dosta­
wiają artykuły żyw ności ,  dostawę poiedyń-  
caych artykułów, iednakźe w całoroczney rze-
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ezywiśc i e p o l r z e b n e y  i lości  u s k u t e c z n i a n o ;  
s t emw szy s t k i e m w o ln o  k a ż d e m u  o f i a rować  d o ­
s t awiani e  ki lku l u b  wszys tk i ch  a r t y ku łów ,  
dla i e d n e g o , ki lku l u b  wszys tk i ch  p u n k t ó w  do-  
Etawy.

Z q s p ek u l an tó w  o d  t ego  l i w e r u n k u  w y łączać  
n i e m o ż n a ,  l e c z  źe  o w s z e m  n a  i ch  o f f e r e ncy e  
wzgląd  m i an y rn  być  m u s i ,  sko ro  s ą d o g o d n i e y -  
s ze ,  n i ż  o f i e r e n cy e  p r o d u c e n t ó w ,  ż a d n e y  nie-  
p o d l e ga  wątpl iwośc i .  C o  do  N ak ł a  m o ż n a  tak­
że  do na s  p o d a w a ć  o ś w ia d c z e n i a  n a  b e z p o ś r e ­
d n i ą  d o s t a w ę  na tu r a l i ó w  t a m e c z n e m u  s z w a ­
d ro n o w i  , w  k tó r y m  to p r z y p a d k u  p o w i e r z o n ą  
o r az  być  m o ż e  dos t awa ch l eba ,  k tó r ego  t am  r o ­
czn i e  9000 b o c h e n k ó w  sze ść fu n to w yc h  p o t r z e ­
ba.  I l e  i iakie być  p o w i n n y  a r t y k u ły  dos t a wy  
Wydaią  s i ę  n a s t ę p u i ą c e  r o z p o r z ą d z e n i a :

N a t u r a l i a  b ę d ą  w sz ęd z i e  o d b i e r a n e  n a  r z e t e l ­
ną  w a g ę  i m i a r ę  p ru ską .  O w i e s  do m a g a z y ­
n ó w  ods t awiać  s*ią b ę d z i e  z e  z w y c z a y n y m  n a d ­
m i a r e m  i e d n e g o  s z t f l a  n a  w e n c p lu ,  i e ż t l i  przy-  
cho dz i  n a  o s i ,  a  d w ó c h  s zef l i ,  i e że l i  n a  s t atku;  
Wydaiąc  w p ro s t  w o ys k u  ż y w n o ś ć  n i e  m a  miey-  
sca n a d m i a r .  W  kaźdern  m i e y s c u  o p a t r y w a ­
nia  woyska  w ż y w n o ś ć ,  d w u m i e s i ę c z n y  z ap a s  
p o t r z e b n y c h  a r t y k u ł ó w ,  w  rn i eys cac h ,  gdz i e  
s i ę  w pr os t  wo ysk u  d o s t a w i a ,  n a  kosz t  i r yzyko  
l iwe ran t a  u t r z y m y w a n y m  być  p o w i n i e n ,  C h l e b  
p o w i n i e n  być  p i e c z o n y  z  mąk i  z  c zys t ego ,  z d r o ­
w e g o  ży t a  z r o b i o n e y ,  a p r z e z p y t e l  z  25 d o  28 
n i c i  n a  cal kw ad ra to w y  p r z e p u s z c z o n e ? ,  p o ­
w in i e n  być  d o b r z e  i s u c h o  w y p i e c z o n y  i r z e t e l ­
n y c h  6 fun tó w  w aż y ć ;  j ę c z m i e ń  i ow ie s  
n i e p o w i n n y  być  s t ę c h ł e ,  sp l e śn i a ł e ,  p o ro s ł e ,  
Z a p lu g a w io n ę  i n n e i n i  n s s i o n a i n i  i n i e cz y -  
s t o śc i a i n i ; p i e r ws zy  n i e p o w i n i e n  ważyć  n i ź e y  
56 f u n t ó w ,  o s t a tn i  n i e  n i ź e y  4 5 I  f u n t ó w  n a  
s ze f e l ;  s i a no  p o w i n n o  być  d o b r y m  z d r o w y m  
d ła  koni  o b r o k i e m ,  n i e  z m i ę s z a n e  s zkodl iwe -  
m i  z i o ł a m i ,  i d o b re g o  sp r zę tu .  S ł o m a  p o w i n ­
n a  być  w  k ł o s ach ,  n i e p o w i n n a  b y c  s t ę c h ł a ,  a  
z r e s z t ą  p o w i n n a  to  b y ć  r ż a na  s ł o m a  n i e t a rga -  
n a  ( p r o s t a ) .  N i e p o r o z u m i e n i a  iakie m i ę d z y  
o d b i e r a i ą c y m i  a  do s t aw i a i ą cy m i  w z g l ę d e m  d o ­
b y  n a t u r a l i ó w  roz s t r z yg ać  b ę d z i e  K om m is sy a ,  
z ł o ż o n a  z  i e d n e g o  w o y s k o w e g o ,  i e d n e g o  c y ­
w i l n e g o  u r z ę d n i k a ,  d w ó c h  (n i edo s t awia i ących )  
r o l n ik ó w  lu b  p i e k a r zy ,  k tó r ey  d e c y z y a  ies t  
Osta t eczna  be z  o d w o ła n i a .

D o w i e d z i o n e  s f a ł s z o w an ia  na tu r a l i ów  lu b
I

i n n e  z a m i e r z o n e  oszul cańs twa z  Bfrony p o d d o -  
s t a w c ó w  —  k tó r e  i uź  n a  n i e sz czę śc i e  m i a ł y  
m i e y sc e  —  u p o w a ź n i a i ą  I n t e n d e n t u r ę  do  n i e ­
z w ł o c z n e g o  zawarc i a  i n n e g o  ko n t r a k tu  n a  ca ł y  
czas  l i w e r u n k u  a  t o  n a  r a c h u n e k  w ła ś c i we go  
p r z ed s i ę b i e r c y .

Z a p ł a t a  z a  d o s t a w i o n e  n a t u r a l i a  l i k w id o w a ć  
s i ę  bę d z i e  n a  f u n d a m e n c i e  kw i tó w  m a g a z y n o ­
w y c h  l u b  w o ys k ow yc h  w p o d p i s a n e y  I n t e n d e n -  
t u r z e  i a s s y g n o w a ć  n a  tę  g ł ó w n ą  kas sę  r e g e n ­
c y j n ą ,  z k tó r ey  l i kw id u i ą cy  p r z y  z a w a r c iu  k o n ­
t r ak tu  b ę d z i e  sob i e  ży cz y ł  od b i e r a ć  p i e n i ą d z e .

P r ó c z  p r o p o r c y o n a l n e g o  w y n a g r o d z e n i a  
n i e u c h r o n n y c h  o p ł a t  z a  d ruk  w y d a n y c h  wzgl ę -  
d e m  tey d o s t a w y  o b w i e s z c z e ń ,  dos t a wc y  ża­
d n y c h  n i e m a i ą  p o t o c z n y c h  ko sz tó w  d o  o p ł a c e ­
n ia .

K a u c y a  z ł o ż o n a  b ę d z i e  w  l o t e y  czę śc i  wa r ­
tośc i  l i w e r u n k u  g o to w iz n ą  l u b  p r u s k i e rn i  pa ­
p i e r a m i  s k a r b o w e m i  d o  i e d n e y  z  G łó w ny ch .  
K a s s  R e g e n c y i n y c h  p r z y  z a w a r c iu  k on t r ak tu .

W s z y s c y ,  m a i ący  chęć ,  s t o so w n ie  do  o b m o ­
w y  t e go  o b w i e s z e n i a ,  p od i ą ć  s i ę  do s t aw y  n a ­
tu r a l i ó w ,  n i ech ay  sw e  dek l a r acye ,  k tó r e  n i e p o -  
t r z e b u i ą  n a  s t ę p l o w a n y m  p a p i e r z e  być  p i s a n e ,  
d o  d.  30. Paź d z i e rn ik a  r. b.  z a p i e c z ę t o w a n e ,  
z  n a p i s e m :  „ O f i a r o w a n i e  d o s t a w y ,“  p r z e ś l ą
p o d p i s a n e y  I n t e n d e n t u r z e ,  a p o t e m  w p r z e c i ą -  ̂
g u  d n i  14,  po  o t w o r z e n i u  o f f e r t ,  k tó r e  w  d n i u  
31.  P a ź d z i e r n ik a  r . -b.  n a s t ą p i ,  a  w k t ó r y m  to 
p r z e c i ą g u  czasu  każdy do  swey  of f er ty  ies t  z o ­
b o w i ą z a n y m ,  decyzy i  oc zeku i ą .

W  offer tach n a l e ż y  d o k ł a d n i e  w yr az i ć :  
a )  n a z w i s k o ,  i  m i e y s c e  z am i e sz ka n i a  

ch c ą c e g o  s i ę  p o d i ą ć  d o s t a w y ;  
i )  ok rę g i  l u b  p o i e d y ń c z e  g a r n i z o n y ,  d l a  

k tó ry ch  o f i a ru i e  s ię dos t awi ać ;
c) n a t u r a l i a ,  k tór e  m a i ą  być  d o s t a w i o n e ;
d )  ż ą d a n i e  c e n  —  k tó r e  w z g l ę d n e m i  być  

n i e p o w i n n y  —  w p r u s k i e y  m o n e c i e ,  co  
do  ch l e ba  p o d ł u g  s z e ść fun tow ych  b o ­
c h e n k ó w ,  co  d o  z i a rn a  p o d ł u g  w e n c p l i  
l u b  ezefli ,  co do  s i ana  p o d ł u g  c e t n a r ó w  
a 110 f u n t ó w ,  co d o  s ł o m y  p o d ł u g  k o p  
z 60  s n o p k ó w  a 20.  f un t ów .

P o z n a ń ,  d n i a  10.  W r z e ś n i a  1 8 2 5 *

Król, Intenderltura 5go Korpusu armii.
B u n t i n g .
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W Y K A Z

doroyslowey potrzeby naturaKów dla woysfca stoiącego w W . Xięstwie Peznańsfeietra
i  w mieście Toruniu na rok 1826,
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Poznasni dnia io ,̂ Września 1825,

Król, Intendentura 5go> Korpusu armfii.

B iii n  t i n g .



O B W I E S Z C Z E N I E ,
O o jpubliczney sprzedaży n ieruchom ości z  

powodu, działów  po F ranciszce M ycielsk iey  
W ojew odziny pozosta łey , tu na w odney ulicy  
sytuów an ey, z  ledn ego  narożnego dom u w  
przodku pod N ro. 189- i iednego dotnu w tyle 
pod N ro, 214. s ię  sk ładaiącey, sądow nie na  
$319 Tal, 7 śgr. 3 f tn . ószaco w aney, w yzn aczy­
liśmy termina trzy iako to :

1) n a  d z i e ń  5. W r z e ś n i a
2)  n a  d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r. b.
3) n a  d z i e ń  12.  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  

z których ostatni iest zaw itym , na które w szy­
stkich do posiadania' zdolnych  i o ch o tę  kupna 
m aiących, n in ieyszem  w zyw am y, aby się  w  
rzeczonych terminach tu  w naszym  zamku sa­
dow ym  zrana o god zin ie 10. przed Sędzią Kaul- 
fus staw ili, swe licyta podawali, poczem  nay- 
w ięcey  daiący, skoro prawne przeszkody n ie  
zaydą, przysądzenia sobie rzeczoney n ieru ch o­
m ości spodziew ać się  m oże.

P ozn ań  dnia 25. M aia 1825.
K rólew sko -  Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark H u ba zw any, do dóbr L atalice n a ­

leżący , w P ow iecie Poznańskim  p o ło ż o n y ,  
na trzy po sob ie  idące lata od S. Jana r. b . do 
S. Jana 1828- nayw ięcey daiącem u publiczn ie  
w term inie

d n i a  18.  P a ź d z i e r n i k a  r .b . 
zrana o  god zin ie to tey  przed D ep utow anym  
Kapp A ssessoretn  S. Z., w Izb ie  naszey Instru- 
k cy in ey , wydzierżawionym  zo sta n ie , na który 
term in o ch otę  dzierżawienia m aiących z tern 
ozn aym ien iem  w z y w a m y , iz  warunki dzierża­
wy w Registraturze naszey przeyrzane bydź 
m ogą.

P oznań dnia 11. Sierpnia 1825.

Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Dobra Przytocznice pod jurysdykcyą naszą 

w pow iecie Ostrzeszowskim  p o ło żo n e , do suk- 
cessorów  M yszkit-wiczów należące, wraz z  
p rzy łeg łościam i, które p od łu g  taxy sądowni®

sp orząd zón ey , na ta l, 5 1,010 Igr. 12 fen , 11 są 
o c e n io n e , na żąd an ie w ierzycieli z p ow od u  
d ługów  publiczn ie nayw ięcey  daiącem u sp rze­
dane bydź m aią, którym końcem  termina lic y ­
tacyjne na

d zień  25go Sierpnia r. b ., 
d zień  24go L istopada r. b«, 

term in zaś perem toryczny na
dzień  a8go L u teg o  1826, roku  

zrana o  god zin ie  9 . przed W . S ęd zią  L e n z  
tu  w m ieyscu  w yzn aczone zostały.

Z dolność kupienia m ających uw iadom iam y  
o  terminach tych z  n a d m ien ien iem , iż w ter­
m inie ostatnim  nieruchom ość nayw ięcey  da­
iącem u przybitą zo sta n ie , ie ż e li praw ne n a  
przeszkodzie n iebędą pow ody.

W  przeciągu 4ch tygodni zostaw ia s ię  zre­
sztą  każdem u w oln ość don iesien ia  nam  o n ie ­
dokładnościach , iakieby przy sporządzen iu  ta­
x y  zayść były m ogły .

Taxa każdego czasu w registraturze n aszey  
przeyrzaną bydź m o że .

K rotoszyn dnia 7. Marca 1825*
Królewsko Pruski S$d Ziemiański.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
•

N a  skargę Jadwigi z K lunow skich B łażeia- 
kowey z e  w si Srok pod K obylinem  na przeciw  
m ężow i sw em u n ieprzytom nem u T o m a s z o ­
w i  B ł a ż e i a k o w i  ,alias R o b a k o s k i e m u ,  
żołn ierzow i polskiem u, dopraszaiącey się , aby  
z p rzyczyn y iego od  roku 1809. oddalenia s ię ,  
pozw olen ie do w stąpienia w in n e  zw iązki 
m ałżeńskie uzyskać m og ła , w yznaczyliśm y do  
od pow iedzi na skargę rzeczoną term in na 

d z i e ń  19.  G r u d n i a  r. b. 
p opołu dn iu  o god zin ie  3ciey w Iz b ie  Sądow ey  
tu przy T u m ie , na który T o m a s z a  B ł a ż e ­
ja  ka z  zam ieszkania n iew iad om ego, p©d za­
grożen iem  zaoczn ego  p ostęp ow an ia , n in iey -  
gzem  zapozyw am y.

W  P ozn aniu  dnia  7go  W rześn ia  1825.

S ą d K o n systo rza  C entralnego A rcy- BishupUgą  
Poznańskiego*
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A ' u k c y a  k o n i .

Uwiadomią się n in ieyszem , iź niezdatne do 
6łuźby polowey konie królewskiego 7go pólku 
huzarów  w garnizonach:

w L eszn ie  i Krotoszynie d n i a  28. b. m. 
iv Ostrowie d n i a  29. b. m . 
w  Kernpnie d n i a  30. b. na. 

i wprawdzie w kaźdey osadzie około 15 sztuk, 
p rzed  po łudniem  o godzinie gtey za gotowy 
zaraz zapłatę grubą m onetą Pruską naywięcey 
ofiaruiącemu publicznie sprzedawać się będą,

P o z n a ń  dnia 17. W rześnia  I825.

Półkownilc i  dowddzca półku, 

v o n  S o  h r .

U n maitre de L a n g u e et de L itterature jran- 
ęoises, latines et aUemandes a Phonneur de se 
recommander an respectable public, il donnera 
des soirts particuliers a ceux qui voudront se 
fo rm er au style epistalaire dorit les regies doi- 
vent etre comptees parm i les elemens d'une edu­
cation soignee,

On est prie de s'adresser chez Monsieur le 
Professeur M o tty.

Z  przyczyny zaszłych okoliczności iest wmo- 
i e y ,  przy Garbarach Nr. 382, połoźoney ka­
m ien icy ,  na pierwszem piętrze od S. Michała 
r .  b. do wypuszczenia i do wprowadzenia się, 
bardzo w ygodne i obszerne pomieszkanie, 
skladaiące się z 3ch pokoi z piecami, alkierza i 
k u c h n i ,  izby z piecem pod dachem , piwnicy, 
d rw aln i ,  kurnika , wozowni i stay ni na 4 k o ­
n ie ;  nadmienia się ieszcze, iź wszystkie izby 
są now o malowane.

Poznań dnia 32 . Września 1825. 

J an  B 1 a u. • -

D z ie ln y , m łody  ieszcze wierzchowiec, 
sprzedanym będzie  publicznie w P o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  26. W r z e ś n i a  r. b. przed 
po łudniem  o godzinie n t e y  na dziedzińcu 
tuteyszego Królewskiego Sądu Ziemiańskiego,

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  19 . W r z e ś n i a ,
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen.

Pszen ica  . .  1 5 — — I 7 6
Zyto . . .  — 22 — — __ 23 —
Jęczmień . . — 15 — __ __ l b
Owies . . .  — IO ___ I I , r
Ta te rka  . , — 17 6 ■ 2 0 ■
G roch . . .  — — , r
Ziemiaki . . — 
Siana cetnar a

6 4 — — 7 6

1 1 0  f f . . . —
Słomy kopa a

U 6 — — 2 0

1 2 0 0  fi . .  2 90 — _ 2 2-5
Masła garniec 1 1 4 — 1 2 b

C e n y  z: b o ź a w  B e r l i n i e
dnia

L ą d e m :
15.

Tal.
Września
śgr. fen.

1 8 2 5 .
Tal. śgr. fen.

Pszenica 1 17 6 1 1 I I 3
Żyto I — — - — 25
Jęczmień wielki — 24 5 - — 21 3
Jęczmień mały — 20 — - — 17 ó
Owies — 18 2 - . . . 13 9
Groch 1 6 3 - —

W 0 d U. Tal. śgr. fen. Tal. igr. fen.
Pszenica (biała) I 22 6 i I 12 6
Zyto — 25 — — 2 % 6
Jęczmień wielki — 22 6 - — — —
Jęczm ień  mały — »7 6 - — — —
Owies — 18 9 - — 15 _
Groch 1 2 6 • — — .
Kopa słomy 5 15 — - 4 7 —
Cetnar siana . 1 — — — 20


